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Wiadomości zagraniczne.
Ameryka.

W skutek zawieszenia wypłaty przez północno
amerykański bank narodowy, wszystkie banki Fi-  
ladehii poszły za jego przykładem i wstrzymały  
także wypłaty gotowizną. Akcyje banku naro
dowego z 50 na 25 spadły.

Wiadomości z Buenos - Ayres pod dniem  20. 
grudnia r. z. zawierają depeszę jenerała O r i b e  
do rząd u , z doniesieniem  o głównej p otyczce , 
żasztej d. 18. listopada pod Quehracheto, w któ- 
rój L a  v a l  1 a na głowę pobito. Stratę jego ce- 
n'ą na 1500 zabitych oprócz znacznej ilości j e ń 
ców ; opróca tego stracił L a v a i l e  artyleryję 
*w°ję i bagaże , a sam tylko z trudnością umknął.

Hiszpanija.

Donoszą z Madrytu pod dniem 27. lu tego:  
“Dzisiaj z powodu urodzin E s p a r l e r a  było  
wielkie zgromadzenie w salonach naczelnie do
wodzącego. Cały sztab jeneralny znajdował się  
lam razem : wszystkie s topnie ,  aż do pułkowni
ków , były reprezentowane. Dziś książę przyj
mować będzie wszystkich członków Kejeucyi i 
znaczną ilość oficerów. Wyprawioną ma być 
księciu wielka serenada , bandy m uzyczne wszyst
kich pułków  załogi Madrytu otrzymały rozkaz 
być w pogotowiu do udania się w przeznaczonej  
godzinie przed balkon książęcego pałacu. —  
Znaczna ilość szefów różnych oddziałów m ini-  
Steryjum wojny zebrała się w biurach , by się  
0 rozdzieleniu przychodów b. r. naradzić. Skutki  
nie są bardzo p o m y śln e : wydatki przewyższają  
Przychody. —  Od dni k ilku zachodzą znaczue  
Umiany w załogach. Pułki madryckie rozesłane  
być mają po prowiacyjach, a aa ich m iejsce

przyjdą do Madrytu pułki z prowincyj. Strzel
ców z Luchany przeniesiono do T oled o , a pułk  
z Soryi przybył z Toledo do Madrytu.

M a d r y t  d n i a  1. m a r c a .  S łychać, że spo
dziewany tutaj p. O 1 o z a g a , nasz ambasador 
w Paryżu, otrzymać ma posadę w gabinecie. Mini
ster spraw zagranicznych, p. F e r r e r ,  m a dla* 
zasług, jakie położył około załatwienia sporu  
z Portugałiją pod względem  żeglugi na rzece  
D uero ,  być wyniesionym na godność margra
biego Duero. Margrabia S a l d a n h a  swój od
jazd do Lizbony na dni kilka odłożył. —  A r- 
g u e l l e s ,  którego Sćnatorem i deputowanym  
obrano , przyjął posadę deputowanego. —  Sły
ch a ć , że przyszły stan czynny a2'mii wynosić ma  
210,000 łudzi. Lecz nie wiadomo jeszcze, z kąd 
wziąć pióniądze na jej utrzymanie. Już teraz 
książę d e  l a Y i c t o r i a  i minister skarbu, o m ałe  
sum m y na potrzebne wydatki u kapitalistów pra
wie żebrać muszą. —  W Barcelonie z powodu  
zakazu towarzystw patryjotycznych , przyjść miało  
do zaburzenia.

W ielka Brytanfja i Irlandyja.

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d. 8. m a r c a .  
To było najgoduiejszem uwagi na tern posie
d zen iu , że lord John J l n s s e l l  oświadczył, iż 
chce przyłączyć się do większej części popra
wek , poczynionych przez Sir Iloberta P e e 1 
W nowej ustawie o u b o g ic h , a mianowicie do 
owej poprawki, która przedłużenie pe łn om oc
nictw komisarzy w sprawie ubogich, z dziesię
ciu na pięć lat ogranicza.

Gazeta M orning-Post  zawiera list z Paryża, 
jak twierdzi od dobrze zawiadomionych o s ó b , 
w którym donoszą j e j , że układy rozpoczęte 
między gabinetem francuzkim a mocarstwami,  
które traktat lipcowy podp isa ły , do tego dószły
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stop n ia , i i  jest nadzieja , ze sprawa Wschodu  
ostatecznie urządzoną będzie.

Dnia 29. grudnia r. z. angielski okręt wojenDy 
R i n g d o v e , wziął hiszpańska handlem niewol
nikami trudniącą się brygautynę Jezus  tMaryja, 
na której było 248 dzieci murzyńskich od 10  
do 16 lat i cztery m łodych niewiast. Biedne  
dzieci te ściśnięto razem w m ie j s c u , niemają-  
cem więcej jak 2 stopy 8 cali wysokości.  Sta
tek ten był do Puertorico przeznaczony. Ster
nik onegoż opow iada ł, że dzieci te nad rzeką 
Sherbro zabrano. Gallinowie i p lem ię  u przy
lądka Monte są w wojnie z sobą , i oba niewol
ników , jacy się im  w zdobyczy dostaną , posy
łają na sprzedaż nad rzćkę S h e rb ro , gdzie za 
dzieci te w przecięciu płacą towarami , w  war
tości ośmiu talarów hiszpańskich. Sternik k u 
p ił  sam dla siebie jednego murzynka za starą 
suknię i próżną pakę. Jeden z po między po
dróżnych brygantyny, czarny wyzwoleniec z Kuby, 
m ia ł  także udział w tym szkaradnym handlu.

Z Kanady są wiadomości do dnia 8. lutego. 
Uoija obu prowincyj ogłoszoną być miała przez 
gubernatora jeneralnego dnia lOgo t, m . , jako  
w  dniu zamęźcia Królowej, a nowy parlament 
m iał się w maju w Kingston zgromadzić. Izba 
ustawodawcza Nowego-Brunszwiku zwołaną zo
stała przez tamtejszego gubernatora Sir Johoa  
U a r v e y  na dzień 20. lutego.

F ra n cy ja .

I z b a  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d. 8, m a r c a .  
(Dodatek.) O godzinie piątej otworzono znowu 
salę posiedzeń izby parów i prezydent oświad
c z y ł ,  że sąd parów, pana D e l a r o c h e  (redak
tora gazety N a tio n a l) winnym uznaje. Zapytał 
pełnomocnika i obrońcy on egoż ,  czy o zastoso
waniu kary mają co jeszcze do powiedzenia ? 
Po otrzymaniu zaprzeczającej odpowiedzi , sąd 
parów p rzem ien ił się powtórnie w tajny wydział, 
którego posiedzenie trwało blizko półtorej go
dziny. Poczem  prezydent na posiedzeniu pu- 
b licznem  odczytał wyrok,  którym pana D e l a 
r o c h e  na jeduo-miesięczne więzienie a gazetę 
N a tio n a l  na 10,000 fr. kary pieuiężnej skazano.

 P o s i e d z e n i e  d n i a  10.  m a r c a .  Izba
zajmowała się dzisiaj wnioskiem  do ustawy o za
rodzie sztabu jeneralnego marynarki. Artykuł 
pierwszy tego wniosku postanawia, ażeby liczba 
admirałów w czasie pokoju nie więcej jak dwóch,  
a w czasie wojny nie więcej jak trzech wyno
siła. Artykuł ten przyjęto. Drugi artykuł brzmi  
jak n astęp u je: -^Godność admirała tylko wice
admirałowi nadaną być m o ż e ,  który m iał g łó 
w ne dowództwo nad armiją m orską, lab  wice
admirałowi , który główne dowódzftwo nad flotą

zajmował i w wyprawie morskiej świetne peł
n ił  usiugi , lub sio odznaczył jakiem  głośneon 
dzie łem  oręża.4 Iłomisyja zaprojektowała , bj 
artykuł ten w sposób następujący odmienić:  
»Godność admirała m oże być nadaną tylko wice
admirałowi , który w czasie wojny z kilku wyż
szymi oficerami pod jegp rozkazem , armiją moi-  
s k ą , lub złożoną z kilku dywizyj flota ( f orl'* 
navale ) naczelnie dowodził.4 —  Sprawozdawca , 
p. Karol D u p i n ,  uczynił uwagę, że komisyja 
artykuł ten mianowicie dla. tego w ten sposób 
odm ieniła ,  ponieważ wyrazy ś w i e t n e  u s ł u g i  
i g ł o ś n e  d z i e ł o  o r ę ż a ,  dawniej często nad-

o . . .  . ° o ,używane były , i ponieważ rząd m im o  tego m e  
myśli nikomu nadawać godności admirała Fran- 
c y i , jeżli się w służbie szczególnie nie odzna
czył. Przy odchodzie poczty był admirał D u- 
p e r re  na mównicy, dla zbijania poprawki komisyi.

W i z b i e  d e p u t o w a n y c h  dnia 10. b. m. 
przyjęto 221 głosami przeciw 37 wniosek do u- 
stawy o wywłaszczaniu.

Książę M o s k w y  (syn marszałka Neja) wpro
wadzony do izby parów d. 6. b. m . , chciał za* 
brać g l o s ; lecz prezydent nie dat m u przyjść 
do s ło w a , ponieważ według przepisów iz b y , 
z porządku dziennego iona sprawa przypadała. 
Mor\iteur pnr is ien  ogłasza teraz osnowę oświad
czenia, jakie książę M o s k w y miał wtedy w izbie 
parów uczynić , a które sobie na później zacho
w a ł : »Nie byłbym godnym zasiadać w tej izbie, 
gdyby zaszczyt należenia do niej , m óg ł  dać mi 
zapom nieć o świętym obowiązku dziecięcej m i
łości , i gdybym się przeniewierzył p o lecen iu ,  
jakie włożyły na m nie  ostatnie słowa ojca m o 
jego. Oświadczam przeto w tej dla m nie  tak 
uroczystej a zarazem bolesnej chwili , że jakie- 
kol w i ek mogą być przeszkody, których dozna
wały m oje dotychczasowe usiłowania , by p rz  e j-  
r z e n i e .  p r o c e s u  o j c a  m o j e g o  u z y s k a ć ,  
nie tracę jednak nadziei, że usłyszę kiedyś w tej 
sali ogłoszone unieważnienie niesprawiedliwego, 
wyroku , jaki go spotkał. Przykłady przejrze
nia procesów politycznych zdarzają się często 
w nistoryi, a któryż proces więcej powodów do 
przejrzenia go nadarzał 1 —  Atoli daleką jest  
odem uie myśb t a , b ym  tę wysoką magistraturę, 
do której odtąd należę,  chciał m em i nieustan- 
nem i reklamacyjami utrudzać. Polegam na jej 
sprawiedliwości, u fam  w przyszłość i będę u m iał  
czekać. Chwila zadosyć-uczynienia nadejd zie; 
h)’ ją przyspieszyć, do tego zmierzać będą w szel
kie usiłowania życia mojego. Książę M o s k w y ,  
par FraDCyi. Paryż d. 6. inarca 1841 .4

P a r y ż  d n i a  9. m a r c a .  Komisyja trudniąca 
się rozpoznaniem kredytów dodatkowych na r. 
1 8 4 1 ,  słuchała wczoraj prezydenta rady i mini-



**ra spraw zagranicznych: o zaJanych na uzbro
jenia nred_, lach. Ministrowie oświadczyli, zo po
łażenie spraw europejskich nie pozwala rządo- 
w i w tym roku zm niejszyć stanu czynnego siiy  
zbrojnej lądowej i morskićj. Marszalek S o u l t  
pod względem zadanych dla Algieru ^kredytów 
dodał, ze jenerał B u g e a u d ,  który juz na m iej
scu s tan ą ł , rozpozna stan osady , lecz w żadnej 
b ier ze  z A b d  - e l -  B a d e r e m  układać się 
nie będzie.

łialigoaniego Messenger  pisze, co następuje : 
'11. 7go b. ui. wieczorem wyprawiono do Lon
dynu gońca , z depeszami dla barona B o u r -  
' j o e n e y .  Twierdzą że rząd Francuzki nieprzy
jem nie dotknęła wiadomość z Konstantynopola,  
iz lord P o n s o n b y ,  sprzecznie z iuMrukcyja- 
m < rządu angielskiego, nie priestaje czynić co 
lylko można , by sprawę Wschodu co raz bar- 
diej wikłać, czyniąc nieznośnem położenie M e li
na e d a A 1 e g o. P. d e  B o u r u u o o e y otrzy
ma! p o lecen ie ,  by zażądał od lorda P a l m e t ' -  
s t o n a  wyjaśnienia o tym przedmiocie.

Quotid ienne  zawiera w dopisku, co następuje:  
»Otrzymujemy pewne wiadomości z Alexandryi 
pod dniem 23. lutego. B a s z a  nie chciał przy
jąć H a lty s ze ry fu , przywiezionego mu przez ko
misarza tu reck iego; jak najwyraźniej odrzuca 
warunki, połączone z przyznaniem mu dziedzicz
ności E g ip tu ,  a mianowicie t en,  w którym m u  
*akazano mianować swych następców i oficerów 
w armii egipskiej.4

Otrzymane dnia 10. t. m . przez Marsyliję wia
domości , potwierdzają powyższe gazety Quoti- 
'ttenne doniesienie, ze M e h m o d  A l i  nie chce 
w żaden sposób poddać się nowem u H a tty s ze ry .  
f<>wi Snhana.

Unia 9. b. m. odbyła się w Tuileryjach wielka 
j^da gabinetowa. Twierdzą, że między człon
kami gabinetu nowe zaszły rozterki. P. H u m a ń  
*ażądał u w o ln ien ia , jeźli nie nastąpi pomniej-  
®Ienie zezwolonych dla ministeryjum wojny kre
dytów , czem u oparłszy się marszałek S o u l t  
ś w ia d c z y ł , że położenie spraw nie pozwala 
*mniejszyć w tej chwili funduszów dla jego wy
działu. vNiech zmniejszą stan czynnej armii4 
r* e k ł ; ratoli w chwili krytycznej zmuszony będę 
w krótszym niż jednom iesięcznym  przeciągu  
c*asn , wszystkich m łodych ludzi pod broń po
d l a ć  i uzu pe łn ić  materyjał wielkiej arm ii ,  nie  
~ając sobie przeszkadzać niedostatecznością środ
ków pieniężnych.4

Adwokaci M a r i e i N o g e n t - S  a i n t - L a  a- 
r 6 n t , bronić mają D a r m e s a  przed sądem  
Parów. S ły ch a ć , że proces ten rozpocznie się 
dtiia 24go b. m. •.

Gazet te  de Lnnguedao  zawiera, co następuje: 
»Zdaje się być rzeczą pewną , że rozbrojenia 
uchwalono. Do zbrojowni w mieścio naszem na
deszły rozkazy, by wstrzymano wszelkie nadzwy
czajne roboty, które od kijku m iesięcy, dla wy
stawienia nowych bateryj, przedsięwzięto. Oneg-  
daj mnóstwo rohjtników rozpuszczono.4

Courrier de M ontpellier  donosi, że list groźny,  
który tamże panu D u r a n d  przysłano , i z-tacł 
wynikłe uwięzienia ki lku osób, naprowadziły na 
ślad daleko rozgałęzionego tajnego stowarzysze
nia , które mianowicie ma swoich reprezentan
tów w Marsylii , Nism es i Tuluzie.

Dziennik Toulonais  podaje następujący ostat
nią ustawą uchwalony w obecnej chwiii stan ma
rynarki francuzkiej: Admirałów 3 ;  wice-admi-
rałów 10  ; kontr-admiralów 2 0 ;  kapitanów okrę
tów linijowych pierwszej klasy 33; drugiój klasy 
67;  kapitanów korwet pierwszej klasy 200; dru
giej klasy 134; poruczników okrętów linijowych  
pierwszej klasy 100; drugiej klasy 400 ; inżeni-  
jerów okrętów lin ijowjch 600 ( t yl ko 500 tym
czasem w spisie wjtkuięto) ; kadetów od mary
n a rk i  pierwszej klasy 200  ( tylko 65 obecnie  
w spisie wyrażono); drugiej klasy nie oznaczono; 
ogółowa ilość ołicerów po odtrąceniu kadetów 
od marynarki wynosi 1333. Całkowita ilość tak 
uzbrojonych iakoteż budujących się okrętów obej
muje 1 9 9 ,  z tych jest 20  okrętów lin ijowych,  
22  fregat, J8 korwet, 29  statków parowych; tu
dzież inne pomniejsze statki,  jako. to : brygi,
kutery, okręty przewozowe i t. d.

G i e ł d a  d n i a  9. m a r c a .  Na giełdzie dzi
siejszej krążyły różne niepokojące w ie ś c i , z po
wodu których kurs papierów nagło spadać zaczął. 
Głoszono, żeKról słaby, i że dziś rano była z tego 
powodu narada lekarska. Na spadnięcie kursu  
wpłynęła także wiadomość o nieprzyjęciu przez 
M e h m e d a  A J e g o  firmanu Sułtana i poda
nych w n im  warunków, i o oświadczeniu się mar
szałka S o u l t  a przeciw rozbrojeniu i pom niej
szeniu kredytów na wydział ministerstwa wojny. 
(Owa pierwsza wiadomość o słabości Króla nie  
potwierdziła się wszakże. Król dnia 9go b. m.  
wieczorem przyjmował kilku ministrów i j en e 
rałów, którzy o zdrowiu jego przekonać się mogli.)

A l g i e r  d u i a  28.  l u t e g o .  Dnia 22. o go
dzinie pierwszej w południe dano znać o statku 
parowym. Dowiedziano się wkrótce, że to jest  
Phaeton  , mający na pokładzie jenerała B u- 
g e a u d ,  nowo-mianowanego gubernatora jene-  
r a l n e g o  osady. Wnet powstał ruch wielki w m ie 
ście , wojsko stanęło pod bronią ,  a  wielka część 
Judności spieszyła t łum nie kn wybrzeżu. O go
dzinie drugiej zarzucił Phaeton  kotwicę, powi
tany działami warowni. Iłontr-admirał B o u-
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g a i n v i l ł e  * jenerałem  S c h r a m m ,  tymcza
sowym gubernatorem jeneralnym, obaj ze swemi 
sztabami jeneralnemi, przyjmowali jeneroła-Bu-  
g e a u cl na lądzie. Tenże podwójnym szere
g iem  wojska i s'ród natłoku ludności udał się do 
paiacu rządowego. Przybywszy tamże przyjmo
wał jenerał B u g e a u d duchowieństwo Algióru,  
2 biskupem jks. D u p u c h  na czele, sądy i różne 
władze i administracyje. W ciągu dnia wyszły  
dwie odezwy nowego gubernatora, jedna do m iesz
kańców , druga do żołnierzy armii afrykaóskiej, 
7. których tę ostatnią um ieszczam y: »Zo!nierze 1 
Król wezwał nuDie na czoło wasze. O laki za
szczyt ubiegać sie nie można , nie śmiejąc m ieć  
don prawa; lecz gdy się takowy przyjmuje z Za
p ałem  dla sławy, jaką tacy, jak Wy taęlow ie ,  
obiecują, pomniejsza to obawę, iż sie m oże  nie  
odpowie ogrom nem u zadaniu , potnuiejsza dum ę,  
dowodzenia Wami. Zwyciężaliście często Ara
bów i dalej jeszcze zwyciężać ich będziecie; lecz  
n ie  dosyć przywodzić ich do ucieczki , m usimy  
ich  podbić. Od Waszej odwagi, od Waszego po
święcenia się dla Iłróla i ojczyzny, wszystkiego 
tego żądać b ę d ę , czego potrzeba do osiągnienia 
tego zamiaru , ale niczego więcej. Trosk!'***0 
na to baczyć nie om ieszkam  , by Wasze siły > 
Wasze zdrowie oszczędzać. Stale przekonany 
j e s t e m ,  że oficerowie wszelkich stopni i podofi- 
e«ro\v,ie, wspierać m nie  w tern zechcą.« —  Dnia 
23go t. m. nowy gubernator jeneralny najpierw 
szpital odwidfił.  Dnia25go o godzinie 6tej z rana 
do Blidah odjechał.

S zw ajcary ja .

W  pismach szwajcarskich czytamy : »Od kan
tonu Argowii nadeszła w iadom ość, ze memory- 

ja łu  swojego ostanie  klasztorów jeszcze nadesłać 
nie mógł , tak iż inne kantony instrukcyje na 
Sejtn dać m usiały, n ie'znaw szy usprawiedliwie
nia się Argowii. Ostatnie wojsko, które jeszcze  
wolne gminy zajmowało, rozpuszczono dnia Ggo 
marca. —  Dnia 4 go marca wielka rada kanionu  
Schwytz, dała posłom swoim, H o l d e n e r o w i  
i O Ł  h i  l l e r o w i ,  następującą instrukcyjft
1) Ażeby Sejm  nalegał na kantou Argowii o cof
n ięcie swego w sprawie klasztorów wyroku ;
2) rządowi kantonu rządzącego wyrazić nagan? 
jego  czynności.  W innych tpunktach mają po
słow ie  zupełna wolność działania: rzadki wy
padek w naszym kantonie.**

N e w s  z. a t e l  d. 6. m a r c a .  Ciało ustawo
dawcze przyjęło 65 głosam i przeciw 7. następu
jące przez radę państwa przedłożone m u  instruk
cyje na Sejm. Posłowie przede-wszystkiern za
dać będą, ażeby wyrok argowski zniesienia klasz
torów , jako przekroczenie artykułu l2 g o  trak

tatu związkowego, zupełn ie  był odwołany. Wtedy 
posłowie należeć będą do rozpraw sejm owych,  
jakim sposobem postanowienia traktatu związko
wego na przyszłość zaręczone być maią i z za
strzeżeniem sobie ratyfutacyi glosować będą na 
stosowne środki. Projekt, by klasztory w in n en a i  
uznane wyjąć z gwarancyi artykułu 42go, wspie
rany był tylko 7. głosami. —  Posłam i obrano 
pp. C a !  a m e  i - P i e r r e .

S z a f h u z a  d. 8g o m a r c a :  Wielka rada 
na wniosek większości rady rządowej , uchwali
ła d. Sgo marca 31 głosami przeciw 3 2 ,  nastę
pującą instrukcyje: »Kanton Argowii ma być 
znaglony do cofnięcia znanego wyroku o klasz
torach, z zastrzeżeniem wszakże ukarania istot
nie dowiedzionej zdrady Stanu.*1 Walka była za- 
ciętą, jak z m ałej większości widno.

L u c e r n a  d. 6. m a r c a .  Instrukcyja kanto
nu Lucerny u aSejm  nadzwyczajny została oneg- 
daj uchwaloną. LucerCa uznaje za zasad ę , że 
klasztory dowolnie znószone być nie mogą; gdy
by klasztory argowskie odwołały się na Zwią
zek Szwajcarski , Lucerna zastrzega sobie roz
poznać powody tamtejszego zniesienia klaszto
rów. Tym  czasem wykonanie znoszącego klasz
tory wyroku wstrzymać należy.

„W. Księzlwo Poznańskie .
Sejm prowincyjonalny W. Ifs. Poznańskiego  

przesiał do Króla następujący adres: rNajjaś*
niejszy najpotężniejszy Królu! WKMość raczyłeś 
najłaskawiej Stany W. Iłs. Poznańskiego zwołać 
na piąty Sejm prowincyjonalny. Sejm  dnia 28. 
lutego otwarto. Uczucia nasze każą nam przede- 
wszystkiern złożyć WKMości najuniżeńsźą po
dzięką za wyświadczone poddanym WKMości 
w W. Ks. PozD3ńskiein liczne dobrodziejstwa, 
które WKMości wstąpienie na tron uświetniły  
a nasze serca najszczerszem napełniły  uczcze
niem . Pozwól WKMośó do tych dobrodziejstw 
przedewszysłkiem policzyć : powrót arcybiskup®, 
wspaniałomyślnie udzieloną a m n e sty ję , rozsze
rzenie stanowej konstytucyi i pozwolenie ogłasza
nia publicznie rozpraw sejm ow ych , jakoleż naj' 
wyższy rozkaz, ażeby sądy w sprawach z podda
nymi polskimi , ich ojczystego języka używały1 
Polscy poddani Twoi N. Pan ie ,  zawsze z zapa
łe m  czuwać będą nad utrzymaniem swego oj
czystego języka i narodowości. Lubo oni wspa- 
niałom yślnem i zapew nieniam i,  danemi im prz®* 
W RM ość, do najpiękniejszych nadziei są up°" 
ważnieni, nie mogą jednak utaić w sobie wyraz1* 
Wielkiego smutku , jaki uczuli z tego powoda* 
żo WKMość im  samym przypisujesz przyczynę* 
która ich do zażaleń i próśb spowodowała. Sta
rać sie oni beda udowodnić , że ich ten /arzatH b e  '
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nie  dotyka, i uczynią', i le  to od nich zależy, by 
odpowiedzieć szlachetnym zamiarom WBMości.  
WKMosć przez utrzymanie i zapewnienie tej na
rodow ości,  wystawisz Sobie w sercach naszych  
najpiękniejszy i najtrwalszy pomnik Swego rządu,  
a zarazem między troDem a Swymi polskimi pod
danymi najściślejszy skojarzysz związek. Przy 
rozważeniu przedłożonych nam najłaskawiej pro- 
pozycyj, starać się będziemy usprawiedliwić waż
ność , jaką WKMość w przychylenia Się Stanów 
Swoich pokładać raczysz, i odpowiedzieć oczeki'  
Waniom, jakie współobywatele nasi w swych za
stępcach położyli. W Ii Mość racz niezawodnie  
polegać na t e m , żc skutki obrad naszych za
świadczą o niez łom nej wierności i najszczerszej 
m iło śc i ,  w których trwać nie przestajemy, jako 
WKMości najpodleglejsze na piąty Sejm  prowin- 
cyjonalny zgromadzone Stany W. lis . Poznań
skiego. (Następują podpisy.) Poznań dnia 3go 
marca 1841.«

T u rcy ja .
D o k o ń c z e n i e  f i r m a n u  s u ł t a ń s k i e -  

g o , którym A l e m u  B a s z y  zabezpiecza się 
dziedziczny zarząd Egiptu : sW czasie pokoju  
dostatecznem jest do utrzymania spokojności i 
bezpieczeństwa w Egipcie 18 ,000 żołnierza, któ- 
rejto ilości przekraczać nie należy ; aże wojsko 
tak egipskie jak innych części państwa do służ
by Wysokiej Porty jest przeznaczone, przeto w 
czasie wojny stosownie do potrzeby pomnożo-  
» e m  być może. Podług nowego, w całóm tnojem  
państwie przyjętego wojskowego systemu, żo ł
n ie r z e ,  którzy lat pięć wysłużyli ,  zastąpieni 
będą przez innych , i ten sam system także W 
Egipcie  zachowywany będzie. Przeto z wojska 
zostającego teras w służbie egipskiej, 20 ,000  l u 
dzi do nowej służby zaciągnąć należy, z któ
rych 18000 pozostanie w Egipcie, a 2000  dla 
Wysłużenia swego czasu do Turcyi ma być po
słanych. D la uzupełnienia piątej c z ę ś c i , która 
z nadmienionych dwudziestu tysięcy corocznie 
od służby .uwalnianą będzie, zaciągać się będzie  
w Egipcie  corocznie 4000 lodzi losowaniem , 
przyczem  lu d z k o ść , betstronność i troskliwość 
zachowywana być powinna. Z tych nowo-za- 
ciągnionych rekrutów 3600 pozostanie w E gip 
cie, a 400 tutaj przysłać należy. Żołnierze po 
wysłużeniu swego czasu tutaj albo w Egipcie,  
wrócą do swej dziedziny i już powtórnie na 
Żołnierzy trać  ich nie wolno. Jakkolwiek być 
m o ż e ,  iż klimat Egiptu wymaga innej materyi  
Ba ubiór dla wojska eg ip sk iego , u iż  ma woj
sko o tom ań sk ie , jednakże tak mundur, jako-  
też znamiona rozróżniające i barwa munduru  
wojska egipskiego, w niczem  od innych wójsk 
m ojego państwa różnić się nie maja. Toż sa

m o dotyczy się także munduru i znamion roz- 
różniających dla oficerów, majtków i zolnićrzy  
od marynarki egipskiej , której bandery takąż 
sarnę barwę jak tutejsza m ieć  powinny. Rząd 
egipski mianować będzie oficórów od marynarki 
i lądowych włącznie az do porucznika ; miano
wanie zas wyższych oficerów od mojej cesarskiej 
woli zalezćc będzie. Na przyszłość niewołno gu
bernatorowi E g ip tu ,  bez m ego  wyraźnego po
zwolenia, budować wojennego okrętu. Ponieważ 
to udzielenie dziedzicznego zarządu E g iptem  za
leży od powyższych w arunków, przeto n iew y
pełn ienie  jednego z tych że ,  natychmiast uchy
len ie  tegoż przywileju za sobą pociągnie. P o 
syłam Ci więc ten H a t ty s z e r y f  w tym zamiarze, 
abyś Ty razem z Swoimi potomkami uznał ce
sarską ła sk ę ,  której Ci właśnie u d z ie l i łe m ,  i 
troskliwie Swoje uwagę zwrócił na w ypełn ien ie  
zawartych w nim  warunków; abyś mieszkańców  
Egiptu bronił od wszelkich gw ałtów , a mając 
o ich dobro i bezpieczeństwo staranie, nie prze
kraczał moich rozkazów ; nakoniec, abyś o waż
nych sprawach kraju , który T w ojem u  zarządowi 
jest  poruczony, Wysokićj Porcie donosił. Dnia  
21. S ilh id sze  roku 1256. (13. lutego 1841.)*

K o n s t a n t y n o p o l  d. 1 " g o  l u t e g o ;  
Posłannik Porty , któremu inwestyturę M e h- 
m e d a  A l e g o  powierzono , miał otrzymać roz
kaz , nie opuszczać zaraz Alexandyi , gdyby 
M e h m e d  A l i  treści firmanu inwestytury miał  
co do zarzucenia ; lecz donieść lu  o zajść m o 
gących przeszkodach. Porta n ie  zdaje się być 
od tego, by się nie miała przychylić do takich 
próśb B a szy , które co do istoty n ie przeszka
dzając urządzeniom Sułtana , mogłyby spowo
dować do modyfikacyj w niektórych p om niej
szych postanowieniach firmanu. Pod względem  
wolnego wyboru, jaki Sułtan zastrzegł sobie w 
mianowaniu każdorazowego następcy na opróż
nioną posadę Baszalikatu , a w czem  do tyła 
tylko chce .wpływ wywierać, że zawsze jednego  
z następców M e h w e d a  A l e g o  Baszą m iano
wać postanowił, Porta z trudnością tylko od swej 
woli* odstąpi. Reprezentańci mocarstw zagraoiczr- 
nych zdawali się to przewidywać , i dla tego u- 
czuli się spowodowani, konzulom  jenerolnym  w 
Alexandryi inne dać rozkazy. Bo gdyby M e h-  
m e d  A l i  wzbrauiał się w istocie przyjąć fir- 
man sułtański w jego teraźniejszym sk ła d z ie , 
wtedy ostateczne załatwienie sprawy eg ip sk ie j , 
którą jnż  za ukończoną uważano, znowu by się 
przewlekło.

Cluny i Indyje Wschodnie.
Najnowsze wiadomości z Chin i Indyj Wscho

dnich dochodzą z Czuzacu do d. 24go łistopa-
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d a ,  z Mak!:ao do d. l8 g o  grudnia, z Kalkuty do 
d. 22go stycznia, a z Bombaju do d. Igo lutego.  
Najciekawszą jest wiadomość o stanie stosunków  
m iedzy Angliją a rządem chińskim. Zdaje się  
potwierdzać, że się obawiać należy, iź Chińczy
cy biorą się tylko na w ybieg i,  by na czasie zy
ska ć; do dnia 18go grudnia układy z nimi do 
żadnego jeszcze  nie doprowadziły skutku. D. 
6go listopada ' zawiadomił admirał E l l i o t  w 
Ctuzanie, przebywających ta m ie  Anglików, ze za
warto z Chińczykami z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  
ograniczające zajęcie przez Anglików Czuzanu 
i małych wysp poblizkich. Do wiadomości tej 
dodano upom nienie, ażeby się starano na um ysł  
Chińczyków pojednawczo działać. Drugi p e łn o
m ocnik  angielski, kapitan E l l i o t ,  wydał okól
nik , oświadczający, ze na interes Anglików  
w Czuzanie w ciągu układów wzgląd miaDy bę
dzie. T ym czasem  angielskie wojsko tamtejsze  
pomniejsza się  ciągle przez nadzwyczajną śmier
telność.

r — ......................

Szósta przedstawa teatru francuzkiego powio
dła się w najwyższym stopniu, była bardzo zaj
mującą i przyjemną. Wodewil : M adam e da  
ę h a te le t  ou p o in t  de lendem ain  był bardzodo- 
wcipny , i rzec m o ż n a ,  ze co do'gry i ubioru  
nic do życzenia nie pozostawił. Również za
okrąglona i żywa była gra komedyi : L e  voy-  
age d D ieppe  i uprzyjemniła nam wieczór. Jaz  
sam -przedmiot komedyi tej jest bardzo zabaw
ny. Towarzystwo wesołej młodzieży idzie m ie
dzy sobą o zakład, l e  jej mistyfikacyja się p o 
wiedzie. Włsśnie zdarza s i ę ,  iż pewien zacny 
obywatel, zamiar trzydziesto-letni zwidzenia m o
rza uskutecznić zamyśla i po piąty raz postana
wia odbyć podróż do Dieppy. Poczyniono w lej 
m ierze  wszelkie przygotowania; w tern jeden  
z nadmienionych m łodych ludzi przyjeżdża po 
niego w swym  powozie , zabiera z sobą i wie
zie  go w nocy po wszystkich przedmieściach  
Paryża, a wreszcie nad rankiem zajeżdża do do
m u  jednego z swych przyjaciół. Stary obywatel 
przybywszy w to m ie j s c e , sądzi, że istotnie za
jecha ł do Dieppy i wtedy następują prawdziwie  
kom iczne sceny. Stary chce koniecznie zwidzie 
brzćg morza, m łodzi ludzie starają się m u prze
szkodzić ; nareszcie cala rzecz się wyjaśnia i na 
tem  się kończy , ze starzec za jednego z łych

młodzików swojo córko wydaje i istotnie podłóż  
do Dieppy odbywa. —  W środo to jest dnia 2 4 .  
m amy ujrzeć M akbeta  a w sobole dnia 27. 
Serniramide. “ \* * *

W T ygodn iku  P e tersbursk im  wyczytujemy,  
że  d. 23go z. m . dawała w Petersburgu publicz
ny koncert na skrzypcach młoda trzynasto-letnia  
Polka, panna Teofila J ó z e f o w i c z .  —  K ury-  
je r  W a rsza w sk i  donosi,  że dwóch kupców ro
d em  z P o lsk i ,  powróciło tamże po kilkunastolet
niej podróży w Rossyi, a szczególniej w prowin- 
cyjach azyjatyckich, i sprowadzili z sobą ż y w e 
g o  s o b o l a ,  z za Bajkału pochodzącego.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
( Z  korespondencyi prywatnej.)

Ołomuniec, Targ na w o ły  d. 1 7 . m arca  1841.
Na dzisiejszy targ przypędzono 608 wołów, 

sam em i m niejszem i stadami 50 sztuk nieprze-  
noszącemi, jakości różnej, najwięcej średniej ; a 
lubo ceny w porównaniu z poprzedzającemi tar
gami prawie o 10 petu spadły , m im o  tego ja
kich 100  wołów zostało niesprzedanych. D o  
W i e d n i a  poszło kilka stad wprost przez L ip 
nik , i tak: niejaki P a u l i n  z obwodu jasiel
skiego sprzedał 119  wołów, parę w wadze 10’/^  
cetnarów po 360 zr. w w. z 2 radaszn ; M o n- 
d r z y k  z Cieszyna 100 w ołów, parę w wadze 
9 y lt cetn. po 320 zr. w. w. bez radaszu ; i N e u- 
m a n n  ze Szlązka 149 wołów na wagę regie  , 
cetnar po 39 zr. 30 kr. w. w . ; te ostatnie woły  
miały być rzadkiej jakości,  para w wadze 13 c e 
tnarów. W innym  bowiom razie nie płacą w  
Wićdniu drożej jak 37 do 38 zr. w. w. za c e 
tnar. —  ,Dla tych co omijają targ ołom uniecki,  
nie masz żadnej k orzyśc i: a lbowiem  przez to 
zmniejsza się konkurencyja na naszym targu, —  
wiedeńscy kupcy odstręczają się od nas , a co 
najważniejsza, przedaż inną drogą nie daje prze- 
dającym więcej korzyści , niż na naszym targu. 
Z resztą kom u się w O łom u ń cu  nie powiedzie,  
ma zawsze jeszcze drogę do Wiednia otwartą.

Oalicyjanie powinni to dobrze zważyć.

Londyn d, 9. m arca  1841. Przy pięknej po
godzie w przyszłym tygodniu, wzięto się u nas 
wszędzie do robót w polo. W edług dochodzą
cych ciągle doniesień, zasiewy pszeniczne wyglą
dają zdrowo. Także w S z k o c y i  i I r l a n d y i  
pogoda sprzyja robotom w polu.

( Preuss . H andl. Z e i t . )

Bedaktor J, K, Ka mi ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  H r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.) (.DoŁ NaLJ



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 35. Gazety Lwowskiej.

STOSUNKI LUDNOŚCI G ALICYI,
podług spisu odbytego w roku 1840, 
H’ porównaniu z ludnością lat poprze
dnich, jakoteż i z ludnością innych 

prowincyj.
(C iąg  dalszy.') 

fi) S z l a c h t a .  #)
P ° Węgrach i Ziemi Siedmiogrodzkiej gdzie 

Ęa 20 i 23 mieszkańców w przecięciu liczy się 
jeden ze stanu szlacheckiego, Galioyja ma naj
więcej szlachty.

ł ) Ola zabicżenia n ie p o ro z u m ie n io m , winniśmy zwró
cić uwagę na t o :  i i  w  skutek właściwego stano
wiska , z którego konskrypcyja  w  m onarchii  au- 
stryjackićj się o d b y w a ,  w  liczbie sz lachty w su- 
maryjuszach krajowych zamieszczonej tylko szlach
ta p łci  męzkiej jest objęta , i to z wyłączeniem 
Szlachty ze stanu duchownego i w o jskow ego .  R u 
bryka  klasyfikacyi arkuszy k o n sk ry p c y jn y ch ,  s łu 
żąca w  tym względzie za p o d s taw ę  sumurvjuszom 
krajowym, ma następujące co do istoty urządzenie, 
k tóre nam koniecznie poznać  w ypada  , inaczej b o 
wiem nie moglibyśmy w yrozum ieć  liczb w yję tych  
z wykazów konskrypcyjnych.

Rubryka  ta dzieli się na d w i e  główne części: 
P i ć r  w s z a c z ę ś ć  n i ć  m a  p o  n a d  s o b ą  
w s p ó l n e g o  d l a  s w y c h  r u b r y k  n a p i s u  
i dzieli się bezpośredn io  na ośm r u b r y k ,  które 
od lewej ku prawćj następujące mają napisy : 
-1) „D uchotom .” 2)  „ S zla ch ta ."  3) „U rzędnicy  i 
konoracyjcry .” 4) P ro fesy jo n iśc i, a r ty ś c i , ucznia  
artystuv> i akadem icy.” 5) „ W łościan ie .”  6)  „ C at- 
kiem n iezda tn i.” 7) „ V o  m ilicyi krajow ej (I.and-  
te e h r ) ."  8) D o ro stk i.” Zaś d r u g a  część ma dla 
podrzędnych  rubryk  o g o ł o  w y  n a p i s : ” j)o  ża 
dnej z  ;loprzedn iczych  rubryk  nie należący i wedle 
sw ojej kw alifikacyl zd a tn i."

T a  druga g łówna część dzieli się naprzód na 
d w j e  ru b ry k :  1) „ISaczas uwolnieni.” 2) „Pre-
notowani.” T y ch  znowu są d w i e  ru b ry k i :  u)
prenotowani dla wojska (z  11 podziałami podług  
11 klas w ie k u ) ;  b )  dla milicyi krajowej.

Konskrypcyja odbyw a  się p od ług  następnych 
p r a w i d e ł : ’

1. Klasyfikuje się tylko płeć m c z k ą .
2. KI a syfi kacy ja dzieje się przez lak narwaną 

W y r z u t n i ę  (A u sw e r fe n ), to j e s l :  iż na każdego 
p ren o to w an eg o  kładzie się w  odpowiednćj  prze
działce pew ien  znak (cyfrę 1).

3. W  klasyfikacyjnej rub ry ce  jedna i ta sama 
osoba r a z  ty lko  p ow inna  być naznaczona.

4. Posiadający kilka kwalifikacyj , dla których 
mógłby w kilku rubrykach  być umieszczony, kla
syfikuje się w  tej r u b r y c e ,  która drugą (.oa lewej 
hu praw ej)  p o p r z e d z a ;  i tak: duchow ny  będący 
zarazem urzędnikiem klasyfikuje się jako ducho-

D a j e m y  t u  w y k a z  l i c z e b n y  s z l a c h ty  p ł c i  m ę z -  
k i e j ,  n i e  b a l e z ę c ć j  d o  s t a n u  d u c h o w n e g o ,  i n i e  
o b j e t e j  w  l i s t a c h  i m i e n n y c h  p u ł k o w y c h .

W y k a z  VI.

Obw ody

I 1 o ś ć s z ł a  
płci męzkiej

c li t y

w  roku  
1834

w  roku 
1837

w  roku  
1840

W adowicki  . . 354 292 312
Bocheński . , 554 580 543
Sandecki . . 497 488 514
Tarnowski . . 685 654 632
Jasielski • . , 426 434 416
Rzeszowski . . 355 356 391
Sanocki . . . 1072 1063 1029
Przemyski 690 659 669
Żółkiewski . . 591 568 564
Lwowski . . , 1015 1640 1698
Złoczowski . . 921 963 927
Samborski . . 8491 8641 8460
Rrzcżański . 2198 2259 2358
Stryjski . . . 2381 2549 2589
Stanisławowski 2113 2213 2268
Kołomyjski , 1784 2185 2333
Tarnopolski  , . 2603 2549 2233
Czortkowski 2137 2370 2445
Czerniowiecki *) 1762 1725 1840

W całej Galicyi 
ogółem 31229 32190 32212

w n y ;  szlachcic będący także i honoracy jo rem  j a 
ko szlachcic i t. d.

5. W pićrwszćj głównćj części rubryki klasyfi
kacyjnej , to jest  w jednej z wyż wym ienionych 
ośmiu rubryk, ten tylko może być um ieszczony, 
kto a)  a lbo całkiem od  wojska jest w o ln y ; 6)
albo n ieprzydatny;  c) a lbo do milicyi kra jowćj 
e a lez ą cy ;  a) lub te z ,  kto w  roku  rewizyję kon- 
skrypcyjną poprzedzającym  19«tu lat życia jeszcze 
nie ukończył.

tego sum arycznego wykazu w y p ły w a ,  i.c 
statystyk chcąc robić wnioski z tych liczb suma- 
ry j  uszów konsk rypcy jnych ,  które są o p a r te  na 
rub ryce  klasyfikacyjnej,  z największą oględnością 
postępow ać  powinien.

Najwięcej jeszcze pew nośc i  daje p ićrwsza r u 
b ry k a ,  to jest  rubryka „ D u ch o w n y ch ” ; wszelki* 
zas nas tępne  rubryki są coraz mnićj pew ne  ; a 
lu b o  n iepewność  ta zmniejszy się  cokolw iek,  j e 
żeli patrząc  np. na rubrykę „ w ło śc ian ie” , - pom y
ślimy sobie p rzy  niej „ p łe ć  męzką” o ile ta na 
m ocy  istniejących p raw , od  zaciągu do wojska 
eatkiem jest uw o ln io n a :  atoli  ścisła dokładność 
nic jes t  nawet i w tym razie m ożl iw ą ,  gdyz ni
gdy wiedzićć nie m o żn a ,  ile z takich g łó w ,  któ
re w różny sposób m o g ł y  być kwalif ikowane, 
um ieszczonych by ło  czy to  w  jcdne'j z wcześ
niejszych ru b ry k ,  -czy też i w tćj r u b ry c e ,  którą 
się włośnie sta tys tyk  zatrudnia.



Ponieważ W Galicyi, jak lo wyżej okazano, 
pleć żeńska przechodzi w liczbie pleć męzką o 2  
na sto w przecięciu, można więc przypuściwszy  
t e n  sam stosunek u  szlachty, liczbę jej ogólną W 
obu płciach przyjąć

w roku 1834  na 63,700  
v » 1837  —  65,600
* » 1840  — 65,700

Ogółem więc przypada w Galicyi na 69 do 72  
osób jedna ze  stanu szlacheckiego. W y k ł a d n i k  
tego stosunku zmniejszyłby się jeszcze o w ie le ,  
gdybyśmy m ieli  wzgląd na osoby duchowne i woj
skowe do stanu szlacheckiego należące,  któreja-  
lio nie podpadające konskrypcyi, nie są w rubryce 
szlachty objęte.

Z  obwodów Galicy i obejmuje stosunkowo naj
więcej szlachty obwód Samborski , najmniej zas 
wadowicki; w pierwszym przypada jeden szlach
cic na 17 mieszkańców pici m ęzkiej,  w drugim  
zaś dopiero na 349 w przecięciu.

W  Czechach przypada w ogóle jeden ze stanu 
szlacheckiego aż na 828 ludności m ęz k ie j ; w 
Morawii i Szląsku na 855 ; w Pograniczu Woj- 
ekowem na 6 49 ;  w Dalmacyi na 568, a vv innych  
prowincyjach na 200  do 300. Tylko w Austryi. 
Dolnej z powodu znacznej liczby szlachty w  sa
m ej  stolicy mieszkającej , można na 152  osab 
płci męzkiej liczyć je  d a j  osobę ze stanu 
szlachty.

y .  U rzędnicy, honor acy jory , profesyjoniści} 
a r ty śc i ,  uczn ie  artystów i  akademicy. 

Rubryka urzędników i honoracyjorów jest dla

W  y  k

statystyka mniej użyteczna, ju ż ,  że urzędnicy i 
honoracyjory^ są j e d n ą  t y l k o  o b j ę c i  l i c z b ą ;  
i tym sposobem wiedzieć nie m ożna, ile z po
między osób w tej rubryce umieszczonych, do kla
sy urzędników, a ile do klasy honoracyjorów n«-  
leży; j u ż ,  że w rubryce urzędników, nie w s z y 
s c y  u r z ę d n i c y ,  a w rubryce honoracyjorów, 
także nie wszyscy honoracyjory są umieszczeni.  
I lak, w tej rubryce nie masz urzędników i h o
noracyjorów od służby wojskowej nie uwolnionych, 
do stanu szlacheckiego lub duchownego należą
cych; a rubryka'honoracyjorów obejmuje nawet o- 
soby należące do wcale różnych ltlas obywatelskiego  
życia; np. doktorów prawa, medycyny i chyrur-  
gii ,  osoby wojskowe nie należące do stanu szla
checkiego i konskrypcyi podpadające, nauczycie
li szkół wiejskich, których utrzymanie zabezpie
czone jest przez wiadomą dokładnie dotacyjl ; i t.d.

Jeszcze mniej dokładną jest nastepujaca rubry- 
l a ,  lo jest profesyjonisiów i t .d .  odkąd tymże o- 
graniczono dawniejszy przywilej uwolnienia od 
służby wojskowej. Daje się to tym bardziej W 
z n a k i , ze i na dokładność , tabel podatku za
robkowego nie można ściśle liczyć; tak d alece,  
iz statystyk żadnego nie ma źródła, z klóregoby  
na pewno tę zewszechtniar ważną liczbę rzemiosł  
W Austryi m ógł wyczerpnąć.

Nie czyniąc przeto żadnych nad lem i obiema  
rubrykami uwag i porównań, jakieby daty łton- 
skrypcyjne nastręczyć m o g ły ,  poprzestanę tu na 
podaniu samych tylko iiczb z sułnarymszów kra
jowych z roku 1834, 1837 i 1840.

a z

O b w o d y

Urzędu cy i honoracy jory Proiesyjouiści,  artyści,  ucznie 
a r t / s t ó w  i akademicy:

w  roku 
1834

I w roku 
' 1837

w roku 
1840

w  roku 
1834

w  roku  
1837

w roku 
1840

W adowicki  . . . . 242 231 244 109 110 84
B ocheńsk i  . . . 307 273 295 57 45 41
Sandecki . . 155 189 183 n a 107 92
Tarnowski . . . . '.97 202 248 6 — —
J a s i e l s k i ........................ 113 140 153 55 5? 56
Rzeszowski . . . . 164 176 185 44 52 54
Sanocki . . . 135 147 153 12 10 13
Przemyski  . . . 258 - 261 307 151 , 233 229
Żółkiewski . . • 160 i79 195 95 35 19
Lwowski . ♦ 1208 £251 1355 920 836 789
Złcczowski  . i . . 183 189 234 28 12 12
Sam borski  . 228 284 268 132 115 113
Brzcżańshi 121 141 153 7 2 1
S i r y j s l l i ........................ 5 77 182 191 76 59 10
Sto wiawowski . . 216 250 277 — — —
Kołomyjski . . . - 168 174 187 rso 52 32
Tarnopolski  . . 1/|3 1 159 177 10 11 9
Czortkowski . 118 1 ]3 131 24 25 21
Czerniowiecki . . . 414 419 454 320 315 375
W  całej Galicyi ogółem 4707 4965 5395 2304 2076 1935

{p o k o ń czen ie  następ!.)


